
N* 16

KURYER LITEWSKI
w JVilnle w Poniedziałek dnia 6 Lutego v. s. 1 8 2 2  roku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i B.
W a rsza w a  Unia g Lutego.

(z Gaz. W arsz.)  D -iś stolica tutcys -.a obchodzi 
• ńroczyście rocznicę Urodzin J. C. M. W ielkiego  

Aiążęcia M ichała  ia w łu w ic za .
Nayjaśnieyszy Cesarz i Król Jmó dekretem  

■Swym z dnia io  (22) stycznia r. b. mianować ra- 
-i Pana M orawskiego , radcę izby obrachunko* 

Vey, referendarzem stanu nadzwyczaynym .
{z Kur. IVarsz.) W  rozkazie dziennym umie* 

p^zono pomiędzy innemi: i i  f  "gel adjutant N.
pólkownik W acław  Gutakowski, dla intere- 

n Krriiiiynycb, otrzym ał dynussyą z pozwoleniem  
szenia munduru woyska.

*ast z Paryża pisany do jednego z tu leyszych  
n ^ o m ity ch  dornów donosi iż od kilku lat mie- 

“z ajacy tam nasz Rodak Mirecki, artysta rnuzy- 
*n>> napisał muzykę do Polskicy Opery, którą 

'lo tce  przeszłe do W arszawy. Podług tegoż li- 
1 chwalą ten now y płód muzyki.

W czora pochowano z wło>u ś p. Szultza , 
assyera jednego z tu teyszych  pierwszych domów  
ancllowych; nieboszozjk zostawił bardzo piękny  

abior num izm atów i monet starożytnych.
(z l ioz .  Kor. O ar.)  D z i e ń  i 8 t y  s t y c z n i a  1 8 2 2  r.  

Stanowi ważną epokę dla izraelitów , w królestw ie  
polskie in zamieszkałych. Zniesienie b o w i e m  kuha- 
łu )est jednym z nayw iększych dobrodzieystw  
ktorego ze strony rządu doznać mogli. Już nie 
ir.a tego kolosu sprzyjającego ciemnocie! Już nie 
nia tych , którzy nas trzym ali w  jarzmie przesa­
dów", 1 składali rząd w  rządzie! Kie bedziem ysie  
juz w ięcey obaw iać w  zbliżaniu się do“obyczajów  
udzi ucyw ilizow anych, aby nam do tego kahalni 

aclli tam ę przez powiększenie podatków. Już 
s aną przeszkody tamujące założenie szkół, maja* 
■)c 1 na celu kształcenie i oświecanie młodzieży 
\ znania moyżesżowcgo, a pieniądze zebrane przez 
"zalców kahalnycb. będa mogły bydź użyte na 

,R’zymanie szkół. r'  --- • •
0 Ucywilizowania ż\ dów.

oia, uczyniono w ielki postęp

A u s T  r y a .
R / ,  ^ a z .  M arsz.) II enecya dnia  8 stycznia.  
ta , i t.urcccy oddali gre“kom cytadellę Aten  i 
leń'-1 rbów przez kapilulacyą. O trzym ali pozwó-

. udania się do Janiny.  Ze strony greckiey  
len t(s k apitu lacją  itlisses  czy li Odysseusę i
baf! } >a âscos\ Chytrego Ale go, Raszę J a n in y , 

-ywają pospolicie s tarym  wilkiem. 
dra] n ę ° y  staw iają w Ti ipolizzie  kościoł kate; 
sku n.y» w  którym będą grobowce gciu arcy-bi- 
1 Pow i biskupów, zam ordowanych w  październi- 

przez turków.
hUr . ^°ngres gre-Ti w  Argos  (pisze gazeta ham- 
d0 a) w yslał X iążęcia Kantakuzeno  ze zleceniam i 

Pewnego mocarstwa północnego'.

W Y S P Y  I O N H I L  
\z  Gaz. JJ arsz.) Z  ante dn ia  iG grudnia.  W ię -  
*P°koynośó zaczyna panować na w yspie na- 

3 5 ' ą̂d wojenny skazał 27 ludzi na śm ierć, a 
V?Yra Wygnanie; uw olnił zaś 4a, nie zapadł jeszcze 

30. Z tych , których skazano na śm ierć, 
>u i *  • inni otrzym ali przebaczenie za 

' îep m Lorda naczelnego kommissarza angicl- 
ipdnak posłani wraz zę skazanymi na 

*»ntlnie do wysp m nicyszych niebardzo ludnych*

Lotd naczelny kommissarz bawd na w yspie Ceri- 
go,  gdzie jeszcze nie przytłum iono roztuchów.

T  U  R  C Y  A .

(z. Gaz. W a r s z )  Od granic  tureckich dnia  17 
stycznia.  Słychać (pisze gazeta berlińska) iż Hra-- 
bia Lutzów, internuneyusz atistryacki w Stambule 
posłał d. 9 grudnia wiadomą ostatnia notę Reis-Ef- 
lendego pod d. 2 tegoż miesiąca do W iednia ,  gdzie 
ją od' brano w  dniach i 4, a potem z przyłączoną  
nota dworu austryackiego posiano d. 28 grudnia 
do Petersburga. Jeśliby w ięc tam nadeszła d. 10 
stycznia, a gabinet rossyyski w przeciągu kilku dni 
na nią odpowiedział, trudno w iec spodziewać się 
w  W iedniu  tev odpowiedzi przed"3o stycznia. Ze 
zaś Porta skłania się do wyprowadzenia w oyska  
swego z Multan i W ołoszczyzny, chcąc tylko zo­
stawić kilka tysięcy  żołnierzy dla utrzym ania po­
lic ji, wielu zatem spodziewa się, iż nie p rzw d z ie  
do woyny.

Pouług wiadomości z Jass, główna kwatera 
Salich Raszy cofnęła się do Soczan na W ołosze7j— 
znie. W oyąko tureckie ustępuje z Multan i W o ­
łoszczyzny i ciągnie za Dunay. Przed ośmia dnia­
mi stało ty lko błizko 4ooo tego woyska na W oło-
SZ C Ti \  Z l l lG .

_ . N I E M C T.
(z Gaz. W arsz) Monachium dnia  26 s ty c z n i*  

K roi nasz zagaił dzis obrady stanów mowa nasle- 
pującą: „ Mości Panowie radcy państwa i deputo­
wani! Kochane i wierne stany krajowe! D opełnia­
jąc danego wam urzez ustawę konstvtncyyna za* 
pewnienia, staję dziś wpośród -was, zaufany w za­
miarach i dobrej w oli obu izb, dla otwarcia dru­
giego zakresu waszych działań konstytUcyynych. 
Nayusilnieyszćm  mojem staraniem b y ło , aby w* 
przeciągu czasu od waszćgo pierwszego do teraź- 
nieyszego zgromadzenia, m inistrow ie moi zajęli sie  
temi przedmiotami, które podług dotychczasowe .o 
doświadczenia, albo potrzebowały prawnego urza 
dzenia lub praw nej pom ocy, albo te ż , które ż“a 
istotne ze względu na ich  przedmiot i czas uzna- 
liscie. 1 rzez wprowadzenie radców ziemiańskich  
dowiodłem wam m0]ey gorliw ey usilności o poznał 
m e stanu ro niczego krajowego w rożnych jego 
częściach. M inistrow ie moi podadzą wam kilka 
projektów, dążących do ułatwienia 1 zapewnienia  
kredytu prywatnego, oraz usunięcia w ielu prze­
szkód, które roln ictw o kraju i przem ysł tamuja* 
1 odany wam także będzie projekt do prawa ka­
rzącego. Prawo to stanowiące o życiu, wolno­
ści i własności człow ieka, wymaga publicznego 
rozbioru, a potem spokoynego zastanowienia sie* 
jakiego w  zw ykłych  obradach, z powodu natłoku  
czynności, spodziewać się nie można. Dla tego za­
strzegam sobie zw ołać n adzw yczajne kochane i  
w ierne moje stany, dla naradzenia ste w yłączn ie  
nad tym  w ielkim  przedmiotem. Tym czasem  “przez 
udzielenie im projektu, potrafią stany poznać du- 
C 1 fcAsaely prawodawstwa i oswoić sic ze szcze- 
golnemi jegp przepisami, aby póżniey z doyrzała i  
godna tak w ielkiego przedmiotu rozwagą, przy­
stąp iły  do obrad. Przy doprowadzeniu do skutku  
konkordatu względem  kościoła katolickiego i osób 
ao niego należących, tudzież przy uznaniu go aa 
prawo krajowe, w  niczćm  nie naruszono powsze­
chnych 1 szczególnych praw, udzielonych prze*



konstytucyą i wyroki wszystkim moim rozmaitego 
wyznania poddanym, co się tycze religii, własno­
ści kosoielney i ustanowień kościelnych. Nigdy 
nie dozwolę, aby przeciwne temu urządzenia do 
jakieybądź religii przez prawo uznaney, wprowa- 
dzanemi bydź miały. Minister skarbu, zda wam 
rachunek k o n s ty tu c j i  nakazany. Szczere tu mp- 
jem życzeniem jest, aby każde usprawiedliwienie 
wydatków z otwartością i jasnością wyystawiono. 
Jeżeli wam równie jak i mnie, pozostaje jeszcze 
c o d o  życzenia, względem poprawy stanu kraju, 
znaydziecie przyczynę tego we wstrzymanych dzia­
łaniach przeszłego czasu, i w  niepomyślnych stor 
sunkach obecney chwili; ale uznacie przytem z 
wdzięcznością dobrodziejstwa rządu konstytuoyy- 
nego, mianowicie ze względu na stan kredytu pu­
blicznego. W ynurzając  wam  móy sposób myśle­
nia, main mocne przekonanie, iż przejęci uczuciem 
uszanowania dła tronu, przed, którym s to ic ie , i 
miłością oyczyzny, dla którey się tu zebraliście, 
wesprzecie usiłowania moje na drodze konstytu- 
cyyney, a tak chlubnie dopełnicie powołania wa­
szego.“

Oddalił się potem Monarcha, wśród radosnych 
-okrzyków, które wprzód dały się słyszeć, gdy wcho­
dził do sali. Pierwsza publiczna sessya izby depu­
towanych będzie d. 29 b. m. Zaymie się zaś nay- 
pierwey projektem względem urządzenia hipotek 
i p raw  pierwszeństwa.

Od brzegów M enu dnia  26 stycznia. Depu- 
tacya izby deputowanych bawarskich w M onachium  
doniosła d. 22 b. m. Królowi o swojem urządzeniu. 
M onarcha mianował Xiążęcia O ettingen- W aller- 
stein, prezesem pierwszey izby', i dnia 27 b. m. za­
gai obrady seymowe. , , ,

Kompania rcńsko-zachodpio - indyyska chce 
wysłać pierwszy okręt Triton  z Hamburga do 
Porte -au-Prince. W  a r t o ś ć  towarów wynosi 1 '-*4,200 
talarów; prowineye pruskie nad Renem  dały ich 
*a 45,3oo, S z l ą s k  za 53,5oo, aSaxoma za ńo,oou ta-

Sztuttgard dnia w -styczn ia . Podług odebra­
nych  zewsząd wiadomości (pisze gazeta hamburska) 
grecy l?ardziey potrzebują pieniędzy i broni, a zwła- 
scza karabinów 1 dz ia ł , niżeli ludzi, S p r o w a d z e ­
nie teggobojga doznaje Wielkiej trudności; n iem a 
lam  bowiem robionych gościńców, 1 mało jest wo­
zów; trzeba używać mułów, (łrecy b a r d z o  potrze­
bują pieniędzy; -ciągle bowiem muszą c z y n i ć ' nad- 
zwyczayne* ofiary na utrzymanie liczney potęg1 
morskiey, ile że przeciwko w i ę k s z y m  okrętom-nie- 
przyjacielsbim używają nąywięcey statków pal­
nych. Smutne o d .  niejakiego czasu d o ś w i a d c z e n i a  
nie pozwalają im ulać cudzoziemconi, którzy bez 
listów polecających od greków ppzybywtiją. Cu­
dzoziemcy jednak mający takowe listy, m o g ą  by dz 
pewni dobrego przyjęcia.

F rankfort dnia  29 stycznia. I tu  także (pisze 
gazeta rządową pruska) byliśmy n a  cliwjlę mucze- 
ni zawcześną wiadomością o wypowiedzianej w o j ­
nie Turcyi. Odebrane późniey sztafety zbiły tę  
wiadomość, z k tórą (jak mówiono) przejeżdżali już 
gońcy do Sztu tt gardu.

Luneburg dnia  2 6  stycznia. D z i ś  p r z e d  po­
łudniem przy północnym wietrze i gęstym śniegu 
uderzył tu  piorun z okropnym grzmotem. Toż 
samo tegoż dnia zdarzyło się w Hamburgu.

N  1 r  E  K l  A n  r  Y.
(z Gaz L w ów )  Gazety pubjiczne donoszą z Bru- 

xelli z d. 10 stycznia: ,, ł lrab in i Survillers (małżon­
ka Józefa Bonaparlego) przy była tu  ze swoją stark 
szą córką: bawi tu  także jey siostra Królowa
Szwedzka. W  mieście tuteyszem odprawi się w e­
sele starszey córki Józefa Bonaparlego, z synem I.u- 
cyana Bonaparlego, przybyłego z Bzy mu. Młodsza 
córka llrabini Survilliers pojechała do Zjednoczo 
n ych  Stanów Ameryki północnej, gdzie bawić bę­
dzie przy oycu swoim. Mówią, iż starszy syn Lucya- 
na Bonapartcgo, zaślubiwszy sobie starszą córkę 
Józefa Bonaparlego, uda się z nią do Ameryki i 
mieszkać tam będzie przy stryju swoim Oprócz 
tych  dwóch córek nie niaJózei Bonaparle dzieci.

S z w  e  c Y j A.
(z Gaz. W a rsz) Sztokotm dnia 18 stycznia• 

Słychać, iż Króle wic nasz uda się na wiosnę dc 
Niemiec, i odwiedzi dwór bawarsfei w Monachium, 

Porucznik Huncker (pisze gazeta berlińska) 
przywiózł tu dnia 16 b. 111. z Petersburga l i s t y ,  któ­
re rząd nasz zaspokajają względem poruszeń prze-, 
ci w tui kom. ______

F R A N C Y A.
(z Gaz. W a rsz) Paryż dnia  23 stycznia. Xią- 

źęta Richelieu i Talleyrand  bywają często u- dworu. 
Dnia 21 b. m. jako w rocznicę śmierci Ludwika  
X V 1\ odprawiło się we Wszystkich kościołach lu- 
teyszych żałobne nabożeństwo za duszę tego Mo­
narchy. M onsieur, Xiąże Ąngouleme z małżonką 
swoją i Kiężua B erry , byli w  kościele w St. De- 
nys. gdzie także znajdowali się pierwsi urzędni­
cy krajowi, marszałkowie, jenerałowie i ,t. di, t u - , 
dzież Xiążę. Duński Chrystyan  z małżonką swoją.

Słychać o odmianie wszystkich prawie urzę­
dników administracyjnych. Dla osłabienia s tron / 
oppozyoyyney. w  izbie deputowanych, kilku j?y 
członków, przeciwnych ministrom, ujęto u iz ę d 1' 
mi i obietnicami, a tym  sposobem zniewolono ich 
do milczenia. I tak: Pan Vuublanc został depufo; 
wanym osąd, Pan Bouthiller adminislratmcirt 
poczt , Panowie Florae i Courzay prefektam i, a 
Pan Dcserre, Posłem przy dworze Neapoiitańskim* 
Panu Dudon przyrzeczono urząd radcy stanu.

Dnia 21 b ni. nie było sesśyi. 'Dnia 2. zuczę*
podany 

uy odrzupa
ehła się od zdkwania sprawy względem 

petyćyy. Na wniosek PP. tlaisne i Fty 
no pe ty c ją  hrabiego Leaum ont, ab r"y . użył 
środków do odzyskania wyspy Si. Domingo fber- 
wszy radził zawrzeć t ra k ta t  handlowy z ,-.deTl1 
tey wyspy. Dla czego (rzek ł)  nic mamy iśo /,a 
przykładem Anglii? Czy l iż  St. Domingo , ćz itd / '0'  
iwo H enryka I V  i Ludw ika X I V , jest pod epic­
ką Anglii? Czyliż Ąnglija n u  większe: a niże i i »**/ 
prawo do związków handlowy eh? Czyliż prawa 
nasze do tey wyspy nie są uznane trak tatem  * 
dnia 20 listopada? Po kilku mato znaczących pe­
ty c jach ;  przystąpiono do dalszych obrad v?jsglę- 
dem prawa o druku. Pan Redeliere mówił za [,V(P 
jektem. Oskarżał lewą stronę, i. przerywała 
zdającemu sprawę Oświadczył po tym , i ż  przyna/* 
innie.y w d e p a r t a m e n c i e  je g o  doi ychczasovya  wol­
ność druku zamieniła się , w talią rozwiozłosc , i18 
publicznie przednią gorszące książki, pisma i ry* 
ciny, z bezpłafnerti. dodaniem numerów Alinę/w*> 
dla rozpostarcia powszechney zarazy. Zbijał tivie* - 
dzenie Pańa Etienne. Starał się osłabić n : jk ^ rC 
jego myśli, iż wolność 'sfę zmniejsza, a budżet po­
większa, iż naród wtenczas tylko jest w olrt/111’ 
kiedy pod rządem liberalnym zostaje i t. d. 
kończył Hćrni słowy: „ Uważam prawdę za dosyK 
mocną, naród za dosyć oświecony, cel nieprzjr1 
ciół rodziny Burbonow  za dosvć odkryty, abym 0 
świadczył autorom, którzy sami siebie szacują, ] 
jak my od nich, lak oni od nas, niczego lękać s1?, 
nie mają.41 babra ł potem glos jenerał Scbasim^ ( 
Domagał sic od ministrów, aby wyraźnie powo' 
dzieli: czyli za projckjem swoim, lub za ooos.i■■ 
nemi jego przez komniissyą.odmianami g*osoV) . 
będą. Po oświadczeniu M inistra sprawiedliwo.-,-̂  
iż tego przed czasem powiedzieć nie można, u 

•’ ' 1 •' ' .......wał..Twierdził, w wwił daley wsjionmiouy jent _ .. - c.
no.ść di uku nie podoba s ię , rządowi: Go nvw.P 
szkadza. Pytał się, jakie szkody, rozruchy 1 
prawia zrządziła ta wolność od lat 2 we - tan . 
Przewidywał, iż większe ścieśnienie 1,ey .worn _  
i ^zniesienie Sądów 1 przysięgłych , dokuczy 0Ą> f 
telom. Mówił o religii i szlachcie. Dani p  - j 
własności rudzcy na skarb, i w umsek on' ,T(p'óh 
ustanowienia surowszych kar. W-kazawszy 

podanego projfektu, wystawił jakij zamiar podanego projektu, w y s ta w n a  ,. jo* 
w i skutki. „ Fraiieya ( r z e k ł ) będzie na sz • jy> 
bvtego kraju, z tą  tylko różnicą, u- zaum*- * 1 '„1 
w u zagranicznego, tron jey 1 naród zos ■ ^
władzą arystokratów, a rrligiju, mona’ * 111 eau f  
dek bedą czczcmi słowami. -  Jenąi al _ iL‘ ^-oh 
zbi jał  tw iwdzenia jego; o ś w iadc zy ł ,  1* Kucu*



a nienawidzi samowładztwa i ż Francya jest
t ° '• !1|“i '7' I>0 żelaznym rządzie, któremu zwycież- 

’Va â ŁU dodawały, nastąpił oyfcowski rzad pra­
nego Monarchy; iż w wojsku powinna bydż kar- 
. °sc, a w towarzystwach przysloyność, porządek 

uszanowanie prą w; iż nie należy się łudzić fił-  
p j '\łi •vyinową; i że głosuje za projektem. Pan 

“Vee de V and oeuvre mówił przeor w ko sądom 
Qy«.zaynym; jeśliby miały Wyrokować w rzeczac h 

1 '-’zuiych. Przyznawał wady Sądom przysię- 
2.' ’ :l względy sądom zwyozaynym. W końcu
ch'-a°ai!~C uwao(s na łłisz.pąniją, oświadczył, iż 

ciec wkładaj kajdany narodowi, jest to pobu- 
§°t do powstania. Mówił potem Pan Castel- 

ujac. Na czterech już posiedzeniach (rzek ł) ob- 
■y,. V*,' u* înię obywatele zaufaniem. Zawsze gorli- 

><■_ .u oniieni praw tronu i wolności. Szczęście 
/yiPez.P.na Łem oboygu. Podany projekt uwh- 

.) '.i* ** zbawienny. Zamiar jego jest dobry. Na. 
Lizy ci awolności druku w s k a z u j ą  potrzebę powścia-

p ; i ; ? ; ; :>raw dla przywrócenia porządku,. Gdy 
euvy.i on syonarzy, przerwała mu głos lewa stro- 

suneonem. Oziwię się (rzek ł), jak na zgroma-

«.owa“ 0 ,3 ™ ^ “ ? *  ’■ ,s«ty i est
  .

Zaczęła się wrzawa. PanoWie o  V '• • m ?’ ^ aczSJa się wrzawa. Pano-
jerhniee"j3 ‘0ai uc 1 ż eissere pi-zy mawiali sobie wza- 
Mówe-.’ r,cz'“s z truduośeią przywrócił porządek, 
le.-n ;,akt)»czył oświadczeniem; „ Król był kró- 
kieu»^lZ0 niln nadid konstytucyą; inaczey, ja- 
«u.,eł„e: lUT VCm,- ™ * lby. H n U lć ?  Zależało to 
Rac s i e " , .  \  I )eou- N'ikt nie miał prawa doma- 
śuił c.I5.,I'-*, i meo°; Od .chwili jey nadania, ście- 
s .:,ie‘•?■?.! dobrowolnie swoję w ładzę, zastrzegając 
k  z i t i i l ^ u  Prerogatyw.y, a wolą i przysięga swo- 
s“ • unshytucyą w prawo zasadnicze. Prze-
naż sb- tern w " iV->! -,t:sŁ1 f 1'v"pb«ć rewolucya. Moż-
kI.ór- , , - ?  u1 ac od ^róla,nie raczej od tych
l l A r ^ 7  !* ° (lH c ?yć  G on od  p u b liczn ej w ol-

r v S r e¥ ,CM B o y  e r -C ollard, i
w Ć  , i, • • • N ,e  potwarzarh now ego pra-
k J ’n\ ?  do samowolnego0 ście-

Ti]idrrr* vv w  z? up«"irua uci-
ku , , zdania s w l-°'Var7'vstf le; .Z wolności dr u.
szanii -m c nĈ J ’ Pochodzi wolność ogłą.
i nay i • - yJiv * iH'daCy i 18sl naPdziei ni ey s zym

1>rz? ^ vk0 " W r11 v.aż,ić e należy tego oporu!' ‘vażać za bun^i" w?£ y ’ i*™6 “ alezy ie8° oporu 
Jak wolność 'u .wl 7 ^  f!0,n°wą. Równie tron. 
i°Wi. ktńrir a “ t f U,e VV\ni,n. P^porc. Biada kra^'hvi i-łA,. , 1 ’ouporę. rsiaha kra-

i4 ^ « «  X
'Vs2V,Lkie , r  ," ń U y i - l y .  h /„uadzaja sie
S i - w S f f f e f r -  i n w«entr a P°woli zmierzała do skón-
P° rew o !u cv i'Vd *  ) ^ l atłz,t oentl'a i'ia przeszła  
stwiŚG o 7' / 1’ ‘ł 11 Cesarskiego, a po Cesar-

c h t ; : : 5unou'- u r inoid (iruku ^ ^ i ń a , . .
*Uie w 1 'H,00, P°ljtyczney maxv.ny; gdy u.
Pdit’ycT r  d0stanu 'dcvi'oli. Jest orni oraz
c*njJ ' '  ” potrzebą, zwłaszcza kiedy demokracya 
‘t o & S  mocn^ 1 ubliża do klass wyższych. Ary- 
lP’f d /iśa UdiV pozbierał potem mówca, jaka
4l)i'ał twT6 ! n “Cyi demokracya i arystokracya. 
‘hoże w-' • : zenie’ lz teraźniejsza demokracya 
^  str T ~ 1C " W!łl.ucy ?» J wśród szemrania pra-

v t Z  a :°lŁla!kr  ]e 'xc^  dodał- «  naród ma
ntacyyny i wolnośd).ymie, rzad n prezi-u. I-*'. , i i  i * * woiuoso

f0Znaa .u‘rvv'szy ( r z e a ł) lak przeistoczono, że go
n i P  n i A ' .  >1 T . . 1 .  » • .  <5

dwierl 1 C
5 ^ ̂  \ / f —-----V/i. v y

■:Zri't; toż mo*n‘li f^ba ParóW jest arystdkratv- 
I 'V i l , , '  ) l"io mówię można o połowie członków  
yh'tni- ()." ‘̂ G 'h. Pozostała narodowi druga re- 

^zw;*’ jedność druku; i tę kommissya radzi zni- 
■ Jiko przyjaciel Monarchii i publicznego,Au|>fa » " jji zyjaciei ivionarcfiii i publicznego, 

v JSze ' u l*'"a przyszłość, odrzucam projekt., 
MoG., , au rioyer-Collard z mównicy wśród 

^W ey o w kr, ^ k6w 1,1 wey strony, a milczenia 
1) . dłozono sessyą do d. 20 b. m.

*i ki nia 2a' Bodollcer Tellier i feldfebel W alh- 
n.()rzy należeli do spisku w Belfort, umknęli 

uGviskiem Kastar i Bollux  do Szwaycaryi.

Ostatni zastrzelił się, gdy go żandarmowie ścigali, 
towarzysz chciał toż samo uczynić: lecz został 

schwytany.
Z 22 młodzieńców uwięzionych w  Saumur 

za knowanie spisku, 5 już uwolniono. ,
Żandarmowie wyprowadzili za granice kilku 

cudzoziemców, którzy z M arsylii chcieli sie udać 
do Grenyi, a nie mieli pieniędzy na życie i ’'przy­
zwoitych paszportów.

H i s z p a n i i  a .
(z Gaz. It arsz .) M adryt dnia 11 stycznia. 

W  .prowincjach JaaszJ^b panują ciągłe rozruchy. 
iJma i  b. nr było nowe zaburzenie w  M urcvi'i 
Grenadzie W  wielu miastach Andaluzji, milieya 
bierze się do broni, W  Arragonii boją się wieśnia­
cy, zęby im nie odebrano rehgii, i wołają: Niech 
zy ,e  oog i Nity świętsza Panna! V\ Bar cello, ii e 
u z brono się booo m ilicji i opanowało cytadellę. do 
ktorey schronił się gubernator królewski. W  je­
dnej z odezw tamże wydanych znayduje sie mie­
dzy innemi': „ Chlubi się Barcellona tern, iż ,est 
przednią stra/.ą wielkiego narodu. Brzydzi siê  te ­
raźniejszymi ministrami i ich służalcami, równia 
jak potwarzą; jakoby chciała utworzyć rzeczpospo- 
Jitą. • Lrygadyer Romarete nie chciał przyjąć u- 
rzędu dowódcy K adyzu . Gdy jenerał Campoverde 
posunął się z wojskiem ku Seoilli, posłano wiec
sktćb W p0Sli  l wsparcia patryotów sewil- 

ch. W ypadek ten nnał Się wiele przyłożyć do 
odmiany ministrów. Znajdują się teraz trzy stron­
nictwa! w Hiszpanii: jedno chce utrzymać teraź­
niejszą konstytucja, drugie pragnie ją zmienić, a 
trzecie zyczy sobie dawnej Monarchii. Junta apo­
stolska cągle się utrzym uj: Prezesem jey jest 
kanonik Lecurtus. '

Onegday zebrana na teatrze publiczność żą­
dała, aby aktorpwie śpiewali pieśń na pochwałę je­
nerała hiego. Powstał ztąd hałas; mudano przer- 
^ 6w.gran“ SZtuke“’ 1 stało się zadosyć woli sluclia-

ra i pr zyvvio zta ̂  Pessage.v  i ' Jlawanny  170.000 plastrów 
. idzwycz*yny ?on,ęc' z Barcellony przywiózł 

d. 7 b.m. przełożenie tamecznev m ilicy i^  JoTska 
r-r.eciw m.mArom, w  tey krótkiej omow.e 
„rs.Panie. Milieya narodowa tutevsza. pierwszy półk 
artylleryi pieszey, pięrwszy szwadron konney pół 
k. piechoty bona, dragomi, sźwaycarski W im pfe- 
na, oddział pólku murcyyskiego i mnóztwm ob\wva 
teh wszelkiego stanu, zanoszą jednozgodnie prośbę' 
do tronu VV.lv. M -sci, a tą prośbą jest: oddal mi­
nistrów! ■’ (_/w mnoztwo podpisow).

Od granic hiszpańskich dnia 7 stycznia. Mó­
wią, iż dnia 5 bili się hiszpani pod Irun ' Sly 
chać było naprzód strzelanie z ręczney broni przy 
Alartuua, a potem mocniejsze przy St. M a r tia l  
które trwało godzinę. Słyszano wyraźnie okrzNk. 
A/ec/i żyje Ki o i Niech żyje konstytucya! W oy- 
sko tr.iii.ni'zkie będące na granicy stało {i d  bronią.

D n a 12. Jenerał Alava nałożył nidzwycżay- 
ny podatek na zbuntowane miasta Arragonii; czem  
po w lększył nieukontentowanie.

Jenerał Quesado i inni zbiegli oficerowie 
hiszpańscy, wyjechali z P a ry ia  do Nawarry.

Dnia  10. VVczora wydał Monarcha naste- 
pujący wyrok: „ Z powodu słabości,mojego Sekre­
tarza stanu w niinisteryum spraw wewnętrznych  

Laao M anuel, który tymczasowo był mini- 
slrein spraw wewnętrznych, mianuje na te dostoy- 
nosc Pierwszego szefa bióra Pana Favier Pinello .«
S n o G lL  US.taJy P° m iększej części rozruchy.

1 a ją się, iż K a d y r  i Barcellona z powodu
odmiany ministrów wrócą do dawnego pofzadku.
drv ,.; o , • rzcd odm,an*l; ministrów w A/a- 
n £ c,e’ P tan?ccf ney iazd>' °bćiał udać sie do 

• ailCu''v w  Andaluzyi. Żapobieżono temu i 5o 
zolmerzy uwieziono. Inne także półki oświadczy­
ły  się za powstańcami.
t 7ldurowie uważają Iliszpanija za kray wydar-
W«i» i !  ”  rJ° (,z .in7  w  'XIai0C° i Tetuan Cho- 
sw-no!. Sf CZC wieków klucze do daw niejszych  
swoich domów w Kastylii, Arrngoniiit. d. i niaia 
nadzieję odzyskania icli kiedyś.



(z Kor W arsz .) Naczelnik polityczny w pro­
w in c j i  Biskaii ogłosił dnia i 5 stycznia list Pana 
Pinelta ’ nowego, ministra spraw wewnętrznych, 
zwiastujący, że Sewilla powróciła do posłuszeństwa 
K ró lo w i’i prawom. W yraz ił  zas w tym  liście co 
następuję: „ Nie omieszkasz W CPan upewnić oby-
watelów prowincyi twojey, ze Król u u r u e j t a y  
i  niewzruszony w zamiarze-utrzymania konstytu- 
cyi monarchii, nie ścierpi nigdy najmniejszego 
•pod jakim bądź pozorem uszczerbku władzy, nada- 
ijpy przez konstytucyą rządowi jego, ani pusyi bez­
karnie zamachu na swobody bohatyrskiego narodu, 
k tórym  rządzie ma sobie za chwalę.

W szystkie bandy , zwańe w iary święley, są
r r a p r „ „ o n e  w jiS k -U . , Barcd|on j
perał Ricgo. W jazd  jego był jak naytryuinlal-

11U}iJJuia i4 stycznia o 8mey wieczorem nadbiegł 
goniec do M adrytu z wiadomością, ze miasto Ka- 
dyx  poszło za przykładem Sewilli , .powrocno do 
posłuszeństwa Królowi, i jenerała Romatosold, mia­
nowanego przez Króla dowodcą tamteyszym, 
p r z y j ę ł o . __________

A  W G L  1 A.
(z Gaz. W arsz.) Londyn dnia  22 stycznia. 

Dnia 17 b. ni. za przybyciem Króla z B iightou  
do tuteyszey stolicy, byty pokoje, poczem Monar­
cha odprawił radę gabinetową. 1 I . H y n n  1 1 > ee- 
rn m ile  wykonali przysięgę na radców ta jnych . 
Lord Sidmouth  oddal pieczęć wydziału spraw we­
wnętrznych, k tórą otrzymał l’ Pceł, następca jcąo.

“ W zmagają się rozruchy w I r  andyi. V\ nie- 
których miejscach ur/.ąd/.aią goralow. Nieda\ no 
zdarzył się w okolica h Dublina  następujący wy-' 
Sadek- Dwa oddziały wojska odprowadzały dwóch 
S v  będących sędziami pokoju. Podczas ciem nej 
Jocy  spotkały się '/ , sobą, i.uważając się za nie­
przyjaciół, strzelały do siebie, przyczcm xiadz
Lowe  został zabity. - . *1-1 1 ’

Słychać o mewatpUwey odmianie bilu zbożo­
wego, lecz w  jakim sposobie nastąpi, jeszcze nie­
wiadomo. Lubo na giełdzie sądzą, iż vwprowadza­
nie zza granicy zboża za pewną opłatą dozwolone 
będzie, jest to przecież zdaniem prywatnćm, m o ­
re  się jednak sprawdzić może.

Gdybyśmy w zeszłym tygodniu nie mieli coz- 
kolwiek mrozu, cukiernicy tuteysi musieliby, )ak 
przed 6cią laty, sprowadzać lod z Greenland.) 1 ^ le  
im się wtedy ta  spekulacja powiodła; lod bowiem 
sprowadzony już na T w n u ? ledwo zupełnie me 
stopmał, z powodu trudności, )akie celnicy czyni­
li Zadali naprzód zaświadczenia, czyli ten  lod po­
chodzi z GroenlandyU nic mogli się potem zgodzie, 
czy go uważać za płód lub wyrobek, 1 czyli jako 
od tow aru  zagranicznego wypada wziąć cła 20 
od sta wartości. W puścili go przecież za znaczną 
opłatą, a wtenczas dopiero panowie i damy w 
L ondyn ie  mogli dostać lodów-.

W  Edyrnburgu  fobią dla Szacha Perskiego 
wspaniały płaszcz, podług kroju goralów szkockich.

Pan  Bochna układa się 7; Pania Cot^lant^ 
abv podczas Oratorium  śpiewała na teatrze Co- 
ventgarden. Żąda za i 5 do 20 wieczorów 3ooo 
buntów szterlingów (120,000 zł: poi.) Nie chce na 
to  przystać Pan Bochsa, ofiarował jey |ednak 2000
f u n t ó w  szterlingów (80,000 zł. p o i . ) ,  czego me

przy jęła. npgo' tea tru  na przedmieściu tuley-
szem wyszło następujące urządzenie^ połrcyyne. „ 
N ikt w czasie grańey sztuki nie może palić ty to ­
niu, lecz tylko gryźć; nie woln^ oraz przedawać 
wódki i likieru na teatrze; kobiety wchodzące bez 
dobrze ubranego mężczyzny, me mogą udać się 
do loży, ale na paradys; jeśli męzczyzni chcą z 
sobą głośno mówić lub się kłócić, albo tez bić na 
kułaki, powinni wyyść na podwórze. Nikt pjany 
nie będzie wpuszczony, jeśli me przyrzecze, iż 
zachowa spokoyność, lub póydzie wyspać się tło lo­
dy na drugiem piętrze, lecz bez chrapania, / a d e n  
aktor nie niożo nic dwuznacznego mówić, ani czy­

nić nieobyczaynych jestów; inaczey będzie odda­
ny  pod Straż woyskową.

Ubogi s ta rzec , mający 100 lat, nazwiskiem: 
Grant podał niedawno Monarsze naszemu prośbę, 
oświadczając między- fnnemi, iż jest jednym z nay- 
dawnieyszycb, ale nie naywiernieyszych sług kró­
lewskich; walczył bowiem roku 1746 pod Cullodeft 
z poprzednikami jego. Monarcha w-yznaczył pro­
szącemu wojownikowi na tydzień po funcie szter- 
lingu (4oz ł .  poi.) dożywotniey pensyi, rozciągając 
ją 11a yocioletnią córkę jego, jeśliby przeżyła oyoa.

(z Korr. W arsz.) Londyn 20 stycznia. Ro­
zeszła się była wiadomość dnia 20 bieżącego mie­
siąca, jakoby spotkał Króla niebezpieczny przypa­
dek; lecz gazeta ministrowska Kurycr donosi, 
że Kroi jest w dobrem zdrowiu.

Jedna z opj ozyeyy ny» h gazej; pisze, że polity­
czny stan Europy wymaga od rządu naszego, ażebyj 
miał w nim czynny udział. Dobrze świadomi rze^ 
czy zapewniają, iż w tym razie wypadnie rządowi 
bardziej, niż kiedyźkoiwiek, zasięgać r a d y , i  sto­
sować się do życzenia ludu angielskiego.

Niektórym portom naszym grozi w i e l k i e  n ie -  , 
szczęście, to jest, iż mogą hydź wkrótce zasypa­
ne piaskami.

Pan Ilolmers pełnomocnik tu hrabiego Mont' 
holon, który  ma prawdziwy wypis oryginalnego 
testamentu Napoleona . podał do gazet na­
szych uwiadomienie, ż^|*|foszony drukiem w Lon­
dynie tęstaincrnt Napoleona jest niedokładny 1 
błędny.

D nia  26. Czytamy, w  jedney z tutejszy?1’ 
gazet oppożycyynych:,, Stan obecny Europy tD e‘ 
woli także rząd angielski do popierania jedne/ D "  
drugicy strony. Osoby światłe zapewniają, iż ’W  ̂
mierze skłoni się do życzeń i opinii narodu, i 5-1*!1 
sądzą, iż Parlament będzie d. 5 lutego n ad al  
roczony, jeśliby się do tego czasu interessa 'iui* 
cyi nie ułatwiły. a 1

Słychać o przywrócenia kilka z w in ię ty ,  | 
półków jazdy, 1 nakazanem uzbrojeniu floty ^ , 
kilku portach angielskich.

PeWna godna wiary osoba tak  pisze o mnic^ 
manym spisku na wyspach Jonskich; „ Co się t) j 
cze spisku w celu wyrżnięcia wszystkich zolni 
rzy angielskich na. wyspach Jońskich, jest to ba 
śnią, mogącą uwieść tych, którzy nie znają stan® 
Wisk, jakie woysko Angielskie zaymu'je. I tak. 't 
Z a n t e  żołnierze stoją w twierdzy na wierzchy' 
ku góry , gdzie żaden Jończyk 'nie mieszka. 
pięknie aLoli jest przypuszczać takie zbrodnie, U?' 
dy nie masz ani jednego przykładu, aby miesy.k"1' 
cy opierali się władzy mieyscowey, i chcieli 7°. 
stawać pod rządem Francuzkim, Tureckim *u 
VVene kim. „ ,

W  pewnćm towarzystwie w T.iw er pool P  ̂
Stawiono niedawno na stole in d y k a ,  który P 
angielsku nazyw a się Turkey, co także zfiaeU 
Turcya. Spełniono rtastcpujacv toast: M a y  Ju r* 1
be roasted by the f i r ś  o f Ubei ty  w a l be well 
stedby  Greece. (O by Turćya  piekła się przy 
wolności, i oby Grecya smarowała ją dobrze 1 
stością.) Słowo to baste ma dwojakie znaczcm 
smarować tłustością lub wybić.

P  R tf S 3 Y. J
(z Kor. W arsz.) Berlin  dnid  2  lutego. 

nadzwyczayny i pełnomocny minister dwoiu j 
skiego przy dworze tu te jszym , Urabia  liessd  
przybył do tuteyszey stolicy z Kiel. y.

Goniec gabinetowy angielski Lutchtoru 
jechał stąd do Petersburga. r

Rossyyski leiJjeger porucznik SaTonm p° 
eający ż Londynu przejechał tedy do

Jenerał p i e c h o t y  woysk r o s s y y s k i c h  ó tV  
Eugeniusz Wivtemberski przybył z Koswig 
teyszey stolicy. , .

Jenerał porucznik woysk dunskicn, * ^y
czayny poseł i pełnomocnik K róla  duńskieg 1$
dworze rossyyskim hrabia Bloinc, w y j e c h a  s n 
1'etersburga. \  r r P K

/
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W ilno d n ia  6 Lutego 1 8 2 2  Roku v. S.

W  I, o c h V. ,
(z Gaz. TT ars z.) Od granic włoskich dnia  19 

j / C,fn in \  Niedawno w  R zym ie  zawalił sic te a t r  
u e' kzczęsciem, stało się to W hocy. Okropny 

“k przestraszy ł mieszkańców.
G w ardye  narodowe n.eapo.litańskie* daia ciągle

. A . . . . . . .  • . . .  ' V I I I  .

P anią  Giaccioli, do P izy, dokąd też zaraz L ord  
Byron  pojechał. Mieszkał w  pałacu jey męża, i 
w ydał 5o,ooo skudów dla ubogich. Rzadko sie 
publicznie pokazywał, tak  dalece, iż anglicy czę l  
sto  po luidorze płacili, aby go z poblizkiego dom u 

do,,-/ Y  " ^>wapoi uans Ki e  aa |ą  ciągle przez żaluzy widzieć mogli; M agistra t  w R a w e n -  
s»raw ^   ̂ Okonczyła się w  Neapolu nie  prpsił usilnie o prze,baczenie H rab iem u  Gambi

a ,m i “  1 oficerom a legat papiezki poparł tę  prośbę u  Oyca ś., ąby 
w s po miliony Lord, gość powszechnie szacowany, 
mógł ;am razem  z rzeczonym  H rab ią  powrócić.

K ardynałow ie  Galletti, Castiglioni, Gregoire 
1 Rivarola  zóstali m ianowani w  R zym ie  członka­
m i kongregacji odpustów i re l ik w iy  świętych.

. W  wigiliją Bożego Narodzenia miasto Neapol 
oiiarowdło Monarsze zw yczayne podarunki, to  jest; 
kosztowne owoce i rzadkie ptaki.

(z Korr. W arsz.) W by sk o  stojące na osadzie 
w fu ry  hic Wykonało dnia 1 ago s tyczn ia  przysięgę 
wierności nowemu K rólow i sardyńskiem u Karolo­
w i Felixowi.

?  17  rr ivw z r s K j i  U L L M I U t  C T h l l  1 O l l C r r O I T l
•- lont e j or te W y r o k  za pad nić pó przybyciu  kil- 

u jeszcze świadków, k tó ry ch  sie w  tych  dniach 
spodziewają-

Na wyspie M alcie póymaho Xiążęcia Monie- 
Wagiore, którzy dnia 17 lipca r. z dowodził ban- 
flą rewohicyonistów, i zrabow ał pałac królewski. 
W ydano  go rządow i neapolitańskiemu.

Ogłoszono vv G enu i , iż podług rozkazu dó- 
Wodcy dywizyi, wszyscy bawiący tam  oficerowie 
1 szlachta powinni w 5 dniach oświadczyć do pro- 
0 uiu, czyli stosownie do ed y k lu  królewskiego z 

j L 1-1 £r , |u rii.i chcą się udać do lu r y ń u  dla wyko- 
rń;^1.3, Prz .ysi ‘ki wierności. W  przec iw nym  razie', 

na pis wie przełożyć powody , k tó re  ich od 
Wstrzymują

mi u T),lia ->2- pomiędzy, węglarzami, w ygnany- 
H r a |C/ w yroku z kra ju  pSpiezkiego, jest także 

ua Gambi ż Raw enny. Udał się z córką swoją,

K urs  wileński na assygnaty od dnia 3 lutego 
rubel srebrny, 5 ruble kop. 85f ,  czerw ony  zło­
t y  nowy rubli 11 kopiejek 77, s ta ry  rubli 11. ko­
piejek 88, im perya ł rub li  37 k o p ^ y i.

TT olno drukować F. JV. G dański Czł. Kom. Ceni. — w W iln ie  w D rukarni R edakcyk

ć>ąd)’ Exdywizorskie:
Ro w L ? \ ^ k re ten ?y re ,n iśsyynyni Sądu G łów ne- 
g 1 c iskiego ago D epartam en tu  Czasowego W ro ­
ku 1821 oKtoora 28 dnia zapadłym, fundusz J W .  
• ozeia Brzezińskiego Podkomorzego ziemi H alickiey 
przez  tax ę  exdyw izyą  fta saU s ia k cy a  iego wie- 
1 zvcieli uzna w aiący ,11. Sąd T ax a to isk o  - exdy wi- 
zorski w komplecie p raw nym  z urzędników  m żev 
poo pisanych złozonym , w te rm in ie  dnia 20 te ra -  
zmeyszego raca J aa u a ry i  z przeznaczenia rem issy  
p rz y p ad ły m , ad fundum m u.ą lku  W e n u so w a  w 
It.cje V\llkornier. położonego zjechawszy, Sady 
•w oiezareassum ow ał,  a z powodu szczupłego w ty m  
rn.-v.Uku za b u d o w an ia , też Sądy w zjeżdżic p ie r­
wszym  na zą lame s tron  do m iasteczka A nlo iep- 
W  przeniósł, u ła tw iaiąc  zaś kw eslye  akcessoryy- 
Jem u stopniowi sp ra w y  k o n k u rso w e j  Właściwe* 
dekretem swoim dnia 28 Januar.  1822 roku  oHó- 
J o n y m , wszelkie remissy polecenia zadcufecznił, i 
'V t ym  porządku ak ta  in k w iz y c j i  w e ry f ik ac j i  fco 
Jopossesorow zastaw nych, a in k w iz y c j i ,  kalkula- 
y ,  w e ry f ik a c j i  co do póssesorow tra .lycy  ynycłi 
G w n .ąccd i  . mes td w aiący  oh uznaw szy; na za- 

p T , lc <,ctbyWania onych w m aid tkaeh  K asty rze  i 
e Un>llC z a t lynencyąnfi  w guberriii W i te b s k ie j  

iż* i'm  te rm in  dnia 16 sep tem bra  te rażn icy .  
° l < 1 n:iz'la,:zvł Adc.j tdeyi po osoby do sp ra -  

j  potrzbbne dla s t r  m doz.yolił, kom portacya  od- 
stal!0- ' 1 sp raw y  ud s iaw aiacych  i'Hie-
J\V H]3vU*Y *-1.. rach  i na samym debitor ze’
. ■ lirzeziriski/n determ inuiac ;  złożenie wszelkie-
?.. todzaiu papierów od dnia 1 m ija do dnia 1 jii-

wizor. stawali zastrzegł. Jakow'e to  postanowie­
n ia  pierwszo zjazdowego w yroku , iako do pow ize- 
chr.ey stron in teresow anych  wiadomości p rzy n a-  
! ^ “ e, F rzez aw izacyą  t rz y k ro tn ie  w K u ry e rze  Li-
1 8 -  Januar 11-eSC«ó/ ie“ w in iH  “Sksza. D a t t  roku 1022 jan u a ry i  28 dnia;

sław Pręż”1 Ex*d A lex an d r° wi<lz P ^ a r z  Ziem. B ra -  sław. t tez L x d yw izo r .  O n u łry  Swolkien P isa rz
Ziem. P ttu  L xd y w izo r .  Józef Labuński
Pisarz Ziem. P t t u  D uneburg. Lxdywizor.

hii ------  r - ł ” *-**'" .<m*a 1 ma ja ao
d teraznieyszego i-okn ukończyć sie w in n e ,  

fcancellaryow Zieńlskich powiatu W ilk o m ie i ̂ 1 .  ̂ ------  [ '  ■' "  »» i i  iYw 111  i c i  -

T>o} '̂(> 1 l)y nelnu'gskiego odpowiednio m.iiatkow 
Ui-J*?"1"  ł długom n a  nich o p ar ty m  na w.eśoio-hietl 1 n,cn o p ar ty m  na sześcio-

p ers js tem -y ą  przeznaczył. P o w tó rn y  
t-0i Kpi o w swoich do dnia 1 decem bra idącego
^ tn  .od.l“ *.vw s*y z racy i szczupłego zabudowania 
że L a t k a c h  konkursow i uległych, odbywanie tych -  

' JVV n i żądanie stron w mi.t-łnczkn Jezioro-
\  d*d VVenusdwa nieodległym zamierzył, i żeby
\ys ^ h i in ie  powtórnego Sądów e x d y wi/.ór: zjazdu 

w ierzyciele  J W  brzezińskiego pod upa-. . J  " O » t  U l  / . C M i n  w •

8y swycH prc tensyow , a dehitorowie do mas- 
li,i,>"*'v ini l ią c j  po.l obaw a odj)ówićd/.i zć wszel- 
*14.1 V *' n ia ią lku  i n r /e z im  zcnia naw et pod nie- 

n a leżn e j  saty t tkoyi przed Sądem exdy-

O ś w i a d c z e n i e .
i. W ypis z xiąg Grodzkich ptń Wileńskiego
Roku 1822 mca februaryi 5 tima. Prztd 

aktami Grodzkiemi ptu Wileńskiego stawając o-  
becnte WJPaji Bogusław Mikulicz Prezydent 
Grodzki W iłkomieiski Excerpt oświadczeni*  
7. xiąg Ziem. ptu Grodzieńskiego wyjęty do akr 
podał tak pisany; W edle Ukazu Jeg0 Imperator-
skiej Mości Samowładnącego Całą Rossyą etc e t c ’
Excerpt oświadczenia w dacie niżey w yrażała’ 
cey się nastałego _z pratokułu potocznego Sądu 
Ziem. ptu Grodzien. w  dniu 27 mca 7bra i § 2“ 
roku pod pieczęcią Urzędową strome rekw.rują- 
cey jest wydań. Roku i 8 31 junu 24 dnia oświad­
czenie nizey podpisanego Zygmunta syna Pawła  
Szambel dworu poi. Stryjeńskiego Sędziego po­
koju 1 Mar,załka ptu Parogrodzkie. vVojewodz- 

V\ v U»J?lik,e.R.° Przeciw ko WJPanu Franciszko- 
wt W ołkowickiemu Prezesowi Granicz, ptu Gro- 
dzien.kiego z następnych czym się pobudek 1 oto: 
za łte j  się wspólnie z bracią swemi Piotrem 1 T e ­
odorem Stryjtńik iem i będą* sukcessorem mająt­
ku ziemnego Brzostowica mała zwanego, w Gn- 
bernu i powiecie Grodzień. wespół z dalsz. mi 
iv v  3 1 am‘,r PrzynależnoJciami położonego, po 
J V. Janie Karolu Stryjeńskim Szefie gwardyi poi. 
konney Litewskiey pozostałego, schedę na się 
p zypadającą r. ogołu trzecią, po zaspokojeniu sie- 
mn, J  um7 ’;onif.y «'iosci, bratu swoiemu w spo- 
mmonemu W . 1 lotrowd Strvjeiiskierau wyprze-  
nał, a zarazem przy zrzeczeniu sie rzeczoney 
schedy od zaspokoienla jakichkolwiek c ięża ró w ^  
długów siebie wolnym bydź ogłosił na ,ak0!
S r ,  W> P ‘°tr S tr iie .uk ,°  zaprz-stając i 
ona dobrowolnie przyymując, na przypadek tak łó  
cen.a z ego objektu Prze2 kogokolwiek w ł a s n ! !  
kosztem bronić, zastępować i ewinkować ia]ując«-



go się sobttiltował, obok zaś togo zawiniając ża­
łu jącem u się summy go\ow ey rękodayney  w mone­
cie  konweucyonalney kurs w k ra ju  ma jącey ,5 zł. 
poi. 90,000, tak o w ą  należność dwóma inskrypcya- 

. m i  w formie p raw em  przepisaoey sprawionemi, 
dn ia  7 m arca  1819 roku  p rzy  św iadkach  wyda- 
nem i i p rzed  ak tam i Grodzkiemi p t u .Grodz.itń. 
z  osobistey stanuości przyzuanemi, co d o _w y p ła ­
t y  oney za lat dziesięć iak naysolenuiey za ­
p e w n i ł ,  a nadto procent p raw n y  od tey  summy 
•wypadający każdorocznie w dniu 20 kw ietnia  
do rą k  samemu żąłującem u się lub komu pole­
conym  będzie opłacać w Lublinie przyjął na 
siebie povvin iość, w  razie zaś uchybienia w k tó ­
rym kolw iek  term in ie  opłaty  p rocen tu  inekwita- 
cy.ą do w y b ra n  a osiego do wszelkich swych fun ­
duszów  z-isty/ęgi, 1 tak  na pewność kapitału  J a k o  
te ż  na pewność dochodzić powinnych p rocentów  
ew ik cy ą  na maięlnuści Zankowszczyzmfc a t ty n en -  
cyonainey do dóbr B rzostow ićy małey w L itw ie  
sy tu o w an ey  jak niemniey na majętności S tryyney  
w  K.rólewstwie Polskim położoney wniósł 1 opisał, 
w  kcnkluzyi dług ta k o w y  oprócz G ubernu  G ro -  
dzieńskiey nad to  w kaźdey  juryzdy.key 1 K róie- 
st v i adsk iego  wnieść do obiaty i zahypolekowhć 
doz,w'1 l>ł, po jakowym układzie 1 po zabezpieezę- 
łiiu żałującego się co do zawimorn gó długu, b ra t  
juióy* V >’ o t r  Stryj--ński wszedłszy w um-.wę 
z vV franc iszk ien i  vV.,iko-.v.iękim natenczas  O- 
b  r 'iu turao «>" Dub ń rk im , a te ra z  Prezesem g ra -  
jucznym  ptu Gi oilzidn. dobra Ilrzostow icu mała 
•/, a l i  vhenf4- 4. Z.uikowszozy ana zw ana, i dalszemi 
p z n ileżiiąscKuni cnemu .wiecznością w y p rzed a ł  
ji z kiedy iabelli J łu g  iw  majętności Brzostowićy 
m ałey , £ a tlyueucy  mi do tykających , p rz y  w yda­
n iu  r,ravra ,’ "ćio akt’ m e wniósł, kiedy o zawraio- 
j  pT tah i jąćem u  się summie w .tym że prawie 
w rzed s in y m  żadńey wzmianki me uczynił, i kiedy 
n ad to  VV. F ranc iszek  W ołkow icki.  przez K urye- 
r a  Lit- i gaże ty  zagraniczne w ezw ał wszystkich 
L redy to rów  na dobrach  wymienionych Brzostowi- 
ckich oparte  długi i ew ixcye opisane mających 
do 1 b objawienia w przeciągu trzy le tn im  to jest: 
rum  daw nóść p raw em  S ta tu tu  L itewskiego w zglę­
dnie now onabyw ców  dóbr odłuŻónych zakryślońe 
m e  p rzy jd z ie ,  d la te g o  tedy  ża łu jący  się z powo­
dów pr>wyi<y opisanycb ( ług swóy przez ew i- 

t c i a  na /„-vtW.oK szczyzme o par ty  objavi ia, oprócz 
tirżedowośól inskrypeyow  w tyra  względzie na- 
s t i tv c h .  cny do xiegi in tabulacyyney  Ziem. Gro- 
i l . ien  k u y  V -iaga ze procen t stosownie do r z e ­
czo n y ch  < -p iłW ’ (pńn - te rm in  ua exolucya kapi­
ta łu  z kryslcińy ii,e\iplyim) każdorocznego doclio- 
d, ć powiniwi'*c*y, to  z rą k  sam egoź dłużpika 
C7.\li t e /  *-d nabyw cy  jego m ają tku  zapowiada, 
a w 1,s ta tku  /-•- V \ . F ranc iszek  V\ ołkowicki 
fol w -irku Zatikowsz.cyzrtv pęd ew ikcyą  7a* 
J u ,  icetńu się zawiedzionego źaduemi dług imi lub 
za p rzc cz tn ian  1 skarbowem i o b a r c z a ć , m e j‘ st 
M ładny  ostr/.'ga> * toakoniec gdy przez  pom yłkę 
p u z ą c e g o  ; ią  świaókiern W .  Jana Sierzputowskic- 
’ (pj nvskcvpć>(łw jest te rm in  różny  tak  co do 
o dacy proc- ntu  j ».o te ż  i kap ita łu  położony, że 
p r ż e to  taktowa pom yłka p rzeciw iąc  się w yrazom  
czy te ln y m  ' samy . li opisów jest nic m eznucząca 
ogiasza.’ z re sz ta  *aś że 'ża łu jący  się we w szy s t­
kim  pilnować się o^isow z Sobą edwarLyćh bę­
dzie, oświadcza 1 wyznaje. D a t  u t  supra. U tego 
oświadczenia podp’s z unas/.ającego one tak  się 
w y raża :  ZygrKont S try jeńsk i syn P aw ła .  U tego 
e x e e rp lu  pieczęć u rzędow a biała na  sucho w y­
ciśn ię ta  oraz poświadczenie R eg en ta  o Wzięciu 
poszlra i o zgodności z p ro toku łem  tak ie ,  (L. S.) 
Poszhny  p ieczętne  opłacono, o zgodności z p ro to ­
k u łem  potocznym  pośw iadczam  M. W ie rc iń sk i  
R eg en t  Z.em. P tu  Grodz. E x c e rp t ,oświadczenia u t  
s u p ra  N. 5 6 o po podaniu do ak t  jest tak o w y  Kx- 
c e rp t  ośwjadczenih w x!ęgi G rodzk ie  p tu  W ileń .  
w p isan y ,  z. k tó ry c h  i len  wypis pod pieczęcią  U- 
rz ęd o w a  G rodzką  ptu W ileń . jest wydań, \

Cer re c tu m  Józef  T ow iańsk i Grodz. W ileń. Reg.
Roku 1B22 i. b rn a ry i  4  dnia, ta k o w e  ośw iad­

czenie do gaze t K ur. L it .  dozw ala się przy jąć . 
A n ton i Fom arnacŁj Sędzia Grodz. Wileński.

L i s t  G o ń c z y .

i. W łośc ian in  móy 7 m ajętności Lebićdki 
w  gubernii grodzieńskiey w, łiozkim powiecie w  pa­
rafii  W iaw io rsk iey  leżącey, Jan  Razm uk zprofes- 
eyi k u c h a rz ,  zostaw iony w W iln ie  p rzy  mojejf 
żonie, 27 przeszłego miesiąca jamiaryi roku idące­
go byfe żadnego powodu z k w a te ry  \ y  domie pra­
ła ta  A o n  t ry  m a naje tey  zbiegł. M a on łat 19, u ro­
dy m ierney, placzysty, tw a rzy  bladawey ś c i a » ł o -  
okrągław.ey, oczu ciemnych, włosów także ciemnych 
(chatain). w  ogólności iizognomija jego przysto jna ,  
pisać 1 czy tac nic uniKj po jjolsku mówi m c zu* 
pełnie czysto; ubiór .omam; szpeuccrka c i e m n o  sza- 
raczków ego sukna z zielonym kołnierzem, ray tu­
zy takiegoż sukna sku rą  w y k ła d a n e ,  kamizelki 
jedna sukna pąsowego druga phiei, ukowa, płaszcz 
takiegoż sukna ,z jiodobnyuize zwionyin kołnierzem 
znaczuic podnoszony, w botach i w lakierowanym 
kapeluszu. Gdzieby się łukowy człowi -L ókaital 
naypokorniey u - . r a s /a in' wszelkich władz o od sia­
nie onego w Sąd ni/ -/.y Ziemski L i Izki, a koszta 
ponieść się m ga e powró'--onymi zostanę.

Ignacy Drogomil- Potrykotvski Sed/.ia Grani­
czny ł.lCl/is)

P  o d r  a d.
' ' 2  N o  dostarczenie po trze!  n e j  M ości arszf*  

now, p łó tna  , sukna, i zem ien ia  dla umunduro­
wania  komendy PoLc vi m iasta  lP ilna  z  2 08 h*' 
dzi  n iżśzjch  ra n g  składa ja t  y  się-, Pada Xshaeia 
W iln a  naznacz) la no, e term :na do licytacji  
jes t  5.1 te ra zn iey sz tg o  miesiąca, oraz S i  b "a" 
stępującego miesiąca frbrua- vi  p rzed  południe  
i  p rze z  to uwia.loniienie zaprasza  wszystkich V^’ 
Pijących dostarczyć plot.not sukno 1 r zem ie ń , uky 
w rzeczonych  dopiero term inach na R a tu sz  f f i "  
leński do Izb y  R o d y  p rzyb y li  na  l icy ta c ją ,  gdzie 
R punkta  oraz te n n in  dostarczenia tych  r zec zy  **> 
ka żd y m  czasie objawione zostaną. iJat d-iua f i  \ 
ja n u a ry i  roku  1822.

P rezy d en t  R a d y  f iranciszek  P o zn a ń sk i•

P o z ę  w.
a. W e d le  Ukazu Jego IM F E R A T O R S K lF ^  

MOŚCI S am ouładnącego  całą Kossyą etc. c le  «t0,
l iUr .  Annie z Szret;:ro\y Dyrmtltyowe 

systewfcyą y e y  męża Alexandra  Piot rowicza 
m i t r y o w a  Sowiet. ,  Lwie  Karol in ie z S z f e t l f r 0^  
w p rz ó d  Górskiey a t e r az  Grądzkicy z dokł»de*° 
jey męża Prokopa Piot rowicza  Giądzkiego K-d0'  
nnssyonlera 12 kJassy. Janowi  Szrc t t e fo w i ,  J in0 
wi Aniszczenkowi  S-kr, i zb y  Skarbówey Guber- 
Grudzień. ,  oycowi  Janowi ,  Kons tan tem u  syI“>R’, 
Annie  córce,  n ieletnim ■Aniszczynkom po inatc® 
s w ey  Zuzannie < z S z re t t e ro w  Ani s tczyi 'koVi’v  
suikcessoroni Józelowi  oycu,  Janowi ,  Fclixoitb 
Annie,  Józefie i Tco i  U lub innych imion s.vn?^  
i córkom potomstw u zeszłey Ai.ny z Klauooo 
Rorow-kiey,  Borowskim,  n i i le lmeniu  Leonard1’̂ .  
O b u c h o w ic zo w i , równic ze stopnia, swey m n 1 
zeszłey  Johanny z Klaudów pbi j cb  'wiczowey 
cessorowi  1 jego n a tu ra lnem u op rkunowi  AIeXa^  
drowi  Obuphowic.zowi, Antom mu L m es to w h  
ra z  w szys tk im  innym dalszym jakich bądź im10  ̂
1 nazwisk ty t u łu jąc ym  się sukccssorom po 1 ■ 
sz łych Janie 1 Maryan nie rodzicach,  MaVyaji0^  
córce Klaudai h, tudzież  Anieli  z Irr.łi/ów • 
żeńcowi  y vice G u b r r n a t o ro w e y  T w cr fk iey  1 ^  
mężowi, Franciszkowi  De Kamerowi  Sęd<"‘ ’̂ y  
Sokolskiego ptu ,  Juliannie m a t c e ,  Janowi, i ‘>zC e* 
wi synom H r y n i e w i c z o m ,  W .kto ry i  'J urll?f0"vj ) 
Sekre t  t r z :  z dokładem jey męża. , l, lU‘ ĉ ' ły.
Grzegorz owi  i Anieli  Deni.s-wiczoin ' l y t -  jj 
i Sekret .  Sądu Gł.  igo D e p a r t am en tu  Gu1 ^ j e -  
Grod/. ieńskiey,  iak równie  i Alcxandpze  ̂* ’ w i , - v r ) '  
wiczównie  sukces,  po zeszłym Marcime 
kiewiczu,  Janowi  Mejcrowi ,  Janow i 1 VleV^nie, 
z Mejcrow R a u t e m b e r g o m , Annie Mcjero 
aukcessorom zeszł. E r n e s t a  Mejera, SttlanoiV1



W i l e  b. D ep . K o m .  K w a t e r ,  m,  G r o d n a ,  S z l ln y m  
K nizie  m a t c e ,  J ó z e fo w i ,  J a n o w i ,  K o n s t a n t e m u  i 
A ie x a n d r 'o w i  s y n o m  R u d z iń s k im ,  J a n o w i  i A n n ie  
P o in to m  b. W o y .  S ą d o w y m  m . ‘ G r o d n a ,  A d r y a -  
®°wi i D o r o c i e  O b a r y n ó m  B uńin .  G ro d z ie ń . ,  K a ­
r l i n i e  i A l b e r t y n i e  \v' p a n i e ń s k i m  z o s ta j ą c y m  
^ a n i e  R u d z i ń s k i m ,  s u k e e s s o r o m  z e sz ł .  Jó z e fa  R u ­
m iń s k ie g o ,  M a r y a n n i e  J a m ts z k ie w ic z o w c y  w e s p ó ł  
2 )ey p r a w n ą  o p ie k ą ,  W ó y c i ę ę j i o w i  i A n n ie  K r e -  
^J'wiczom, T o m a s z o w i  T a t t y l l e .  S t e f a n o w i  C y b u l ­
sk ie m u  T y t . ’ S o w . , i W s z y ś fk rm  in n y m  m ie n ią -  
°.vm się  b y d ź  k r e d y  t o r a m i  i p r e t e n s o r a m i  z e ­
s z ły c h  K la u d o w ,  n ie m n ie y & S ta r .  S ć c h k r o w i  A lp e -  
r « w i  x d a l s z y m  w y k a z a ć  &ijj m a j ą c y m  ic h  d e b . to -  
r ° m ,  ii . n a k o n ie c  A u to n ie lu .u  Z y s ż k i e w ic z o w i ,  P i-  
sarzow-i m a g i s t r a t u  ni. G r o d n a ,  jako  b y łe m u  ze-  
sk łyc ł i  Klauni ow  i i e y  c ó r k i  o p ie k u n ó w , ;  a dziś 
* a y m u ją 6 e m u  sic  a t l m i n i s t r r ’f u n d u s z ó w  pb K la u -  

, dy.ch. p o d o b n ie ż  S ta n i s ł a w o w i  P o lu c je ,  P o p  K o m .  
K w a t e r . ,  jako  A d tn in .  pozew  e d y k l a l r : ,  pię.edf S ąd  
t a x a to r s k o - e x d y w  m o rs k i  ik u id u szó w  z e s z ły c h  J a ­
na  i M a r y a n f i y  K la u d ó w  w  ’m .t-śc ie  G ro d n ie  a g i ,  
B i jąc y  s ię ,  z p o w o d z i  u  i A n to n ie g o  ‘P o lu iy  w  zu- 
P - tn e y  r e f e r e n c j i  do  di k r e t ó w  ' w Ś ą d a r b  k la g i -  
Slra t u  m i a s t a  G r o d n a ,  i K x d y w iz o r .  n a h  'd y c h ,  do  
^Pr f “d n io  w y h a j z a n y c h  ż.ałc/b, do  w e x ! ó w  ( r o d z o -  
(| niu, B a z y je n m  Dymów, ikow i p r z e z  z e s z ły c h  K !a u -  

P o w y d a w a n y c h  i z a p i s a n y c h  n a  o n y c h
ż a i m ń  s ł u ż ą c y c h  i do t j t n  p o d o b n y c h  do-  

• °uosv i p r o b a c y o w  p r a w n y c h ,  sz ę z e g ó ló ie  zaś 
j . }  Oosi r,;e o to:  w  zb iegu  k r e d y t o r ó w  zeszły cli 

Jtia i M a r y a n n y  K l a n d ó w  S ąd  m a g i s t r a t o w y  m ia -  
® 1 G u b e i  n. G r o d n a ,  po n a d u i t y m a r n ć m  .skonwin* 

° w a n i u  i ch  s u k c e s s o r ó w  o b ż a ł n y c h  n<że<y pori i ie-  
o n y c h ,  s t o s o w n i e  d o  ok o l i c zn oś c i  i w y w i ą z u j a -  

Cfty  s , ? ł p o t r z e b y , o r a z  ż ą d a ń  s t r o n ,  d e k r e t e m  
Wyni  I l e m i s s y y  n y m  w r o k u  1821 j a m i a r  2 d n i a  

Ła t e r o w a n y m ,  p r z e z n a c z y w s z y  j e den  S ą d  t a x a t o r -  
* k o - e x d y  w i z o r s k i  , n a  j e d n o c z ą  son e w s z y s t k i c h  
s p o r o w  s t r o n ,  z j a k i e g o k o l w i e k  b ą d ź  w z g l ę d u  
Vvpły\y do ł u n d u s z u  po  K l a u d a o h  p o z o s t a ł e g o  m a ­
j ą c y c h ,  p o t r z r h n e  k u  t e m u  c e l o w i  p r z e p i s a ł  r e -  
g o ł y ,  z a  w s k a z ó w k ą  j a k o w y c h  i S ą d  e x d y w i z o r -  
sk i  w  k o m p i e c i e  z e b r a n y ,  m a j ą c  n a “ b a c z e n i u  v rv-  
sw ie L le m e  m a s s v  m a j ą t k u  d e b i t o r s k i e g o ,  r ó w n i e ż  
w a ż n o ś ć  s t o s u n k ó w  dó  o n e g o  r e g u l u j ą c y c h  s ,» 
t u d z i e ż  m a j ą c  n a  p r z e d m i o c i e  z c k a z a r . e g o  1 u k a ­
r a ć  s i ę  m a j ą c ę g o  d la  i s t o t n y c h  i r z e t e l n y c h  w i e -  
r z y c i e h  r y c h l e y s ż ą  s a t y s l a k c y ą  d la  u w i a d o m i e n i a  

t r o n  o r a c z ę t o y  s w e y  c z y n n o ś c i  i d la  z w o ł a n i a  
ich do  p o t r z e b n e j -  1 n i e o d b t t e y  w s w y m  s a d z i e  

an n o s c i ,  p r z e z  a w i / . a c y ą  ga ze ty '  K u r .  l u t .  og ło-  
>c p o s t a n o w i ł ,  k o m p o r t a c y ą  na w s z y s t k i c h  s t r o ­

j e ?  * n a  d z i e ń  i 4 a p r v l i  1R21 r o k u  w  k a n c e l l a -  
j i  S ą d u  m a g i s t r a t u  G r o d z i e ń .  s p r ł u i ć  s ię  p o w i n -  

p r z e z n a c z y ł ,  i ń w e n t a c y ą  d w ó c h  t r z :  c i c h  c z ę -  
l^ciow k a m i e n i c y  w r y n k u  m.  G r o d n a  po ł ożo iu  s ,  

a t u  z m ł y n e m  n a  p r z e d m i e ś c i u  Z a n i t - m e u -  
^ ni s y t u o w a n y c h ,  i d a l s z y c h  p o zo s ta ł o śc io w  K l a u -  

°" ' i  l-dc r ó w n i e  w y m i a r  g e o m e t r v c z n v  u d e t e n n i -  
»vva }, n i e m n i e y  w y p r z e d a ż  z pubhczY.oy h c y t a *  

\v m a i!ł t lf u ‘P ° d  k o n k u r s  o d d a n e g o  z a z n a c z -  i, a  
)jr  7,adość  n a k a z o m  w y ż  w z m i e p i o n e y  Kt -mmis^y  
za P(.^ t o r o .w'! d l a  t e r n  l e p s z e g o  s t r o n  v s z y s t k u h  
6(jWlad o m i e n i a , d o  w y d a n i a  pozw u  m n i e y s z e g ó  
,nj' ' t a l n e g o ,  z o s t r z e ż e n i f i n ,  iżl>v s t r on ' ,  n i b  a m -  
. ’i' llone p r z y s t ę p o w a ł y  do r o z p r a w y  / t  b o w i ą / a ł ,  

l akon iec  t e z  a w i z a c y ą  u z u p e ł n i w s z y  p r / f  /  j, ęj 
p i /  d o s t r z e y ł  od  s t r o n  u c h y b i e n i a  s k u t k ó w  s w y jd i  
r „ j r w s z .Vc h p o s t a n o w i e ń ,  p o ź n i e y s z y m  s w y m  w y -  
hi((,Cln w  r °lJU jułi* b d n ia  z a p a d ł y m ,  s p d -

1 ,°ne P r *y*alcci»,  d łu g i  p o t e m  c z a s u  p r z e c i ą g  
s tAnn ość  m i a n o w i c i e  od o b z a ł n y c h  su k -  

0 r «\w z e s z ł y c h  Klaudow-  u c h y b i o n a  z o s ta ł a ,  i 
kia d e c e ,  że  S ą d  e x d y w iz o rs k i  bez z a s k u l e c z n i e -  

bo Woł an ia  e d y k t a l n e g o .  d a l s z y c h  s w y c h  c z y u -  
iilę/ r’w , w  zb l i ż e n iu  k u  k o ń c o w i  dz ie ł a  s t a n o w i ć  
h,0 11 \ , ł .  i ż a ł u j ą c y  d e l a t o r  p r * e z  t e n  s p o s ó b  tni- 
liOj ^ y r z e t e l n i e y s z ą  s w a  p r e t e n s y ą  ż a d n e m u  z o- 

" ' e i i iu  nii u l e g łą ,  z a ' d w o m a  p o o s ó b n e m i  w e x -  
ńip ' Xlah ' ż n ą ,  d . t ą d  an i  nn y mn ie y . s zey  s a t y s l a k c y i  
tuję '‘b r a ł ,  w' t a k i m  p r z ć t o  r a z i e  a b y  o b / a ł o w a n i  
hit PS3e>row fc 1 d a l s z e  s t r o n y  nievyy ma  w i a ł y  s ię  

‘l o t n o ś c i ą ,  tudzież gdyby ze w s z e l k ą  g o t o ­

wością pod straka na  swey rzeczy  p rzy s łęp o w a.  
łv co nayrychley  , a w ięc gdyby s taw ały  “w są­
dzie exdyw. w- Izbie sądowey' w oytow sko-ław ni- 
czey  m. Grodna odbywającym się, źałcy pozyw a 
w szystk ich  obźał. 1 prosi o rekugnic-yą summ z w y -  
padająccmi procentam i, i  należącemi" rekam biąm i 
na rzecz  żałergo dela to ra  za dwoma wexlami, je­
dnym januaryi 5 1811 r. na rubli s reb rnych  jooo, 
a drugim jannar .  6 tegoż 1811 r.  na rubli s r tb r .  
r8ó przez zeszłych Jana i M aryaunę  Klaudów Ur. 
Razytemu Dymowikowi w y d a n em i, a 1812 januar. 
8" p rzy  zaprotestow a n a  z  racy i  n ieopłaty  w a k ­
ta c h  sądu M ag is tra tu  nr. Grodna, oblatowanem i, 
powod -m z ś zapisanych przez tegoż D ym ow ika  
W roku 1820 apr. 12 dnia p rzelew ów  załn.u a k ­
to r s tw e m  niesprzeczonyin s łu ź ą c e m i , z  odkry­
tych  i oddanych pod konkurs funduszów', jako ta: 
miiriovvicie z dwóch trzec ich  częściów  kamieni- 
C;. m u row apry  1 l ó -  nicź z  gotow ego gr«>sza o 
wydzielanie żałmu schedy, ze względu pierw szo- 
ści is lepszości jego_kredytu  p rzed  w szystk iem i 
inn tm i wierzycielami w tax ie  doczesney siódme­
mu procento  wi odpowjednicy, na zdarzenie jedna­
kowoż nie wy s ta rczen ia  funduszów o danie lo k a ­
ty  w t.ixie w’leoeyAey, o pok a skowanie wszelki cli 
n iepraw ych  s tosunków obżałnych  sukcessorow  
zeszłych Klaudów , o znikczemuicme p re tensyow  
kri dy torsk ich  jako mniey sprawiedlivrydh, o 11 zna- 
iue po trzebnych  przysiąg, 1 tńkich k tó reb y  nale- 
y-iMŚć Vt ierzycielską oraz całość i n ientajenie rua- 
jad . u po K laudach wspierały i w ykazyw ały , o 
r ik o g m cy ą  .ia obżałnych summ i p ie ten sy o w , ja­
kie do m assy należ.nemi bydź się okażą i o w y ­
świetlenie ca łk o w ite  leyże  m assy ,  o .u w a ż e n ie  
żargo bydź bliższym tak  ku dowodowi jako te a  
odwodowi e tiam  ju ram entew i, o k . lk u ła c ^ a  z Ad­
m inistra torów  i szkód w e ry f ik ac j i ,  o zapis'a .ie r.a 
nie s taw a jacy ch 1 rr .p rzy ch .  d acych s t r c n a c h s to -  
toyiaie  do p o w iż s ry c h  zj. snien d e -n tovcych am - 
mi-syi i wiecznego upadku o sądzenie expciAó<r 
pi aw nycb, «i z rezol w o w a ru e  r.ayprędsze 1 bez ża­
dnych już j a k o  niepo trz i  bnych o d k ł a d ó w  tego 
Wszystkiego,co czasu sprawy;obszernicy dovMcdzio- 
nym  I proszonym będzie.

Roku 1821 xlira ió  dnia ,  W c ź n v  zpznaję 
iż lego pozwu edyk ta l n igo  kop-y 20 prz< d 
t .«xatprsko-exdy w izorski nad funduszami po za­
szłych Janie 1 Maryann ie  K laudach pozoata łemi 
us tanow iony ,  z powódz twą sslohg < A n to n ie ­
go R J u t y  wyniesionych,  jed.ią JVV vV 1 v\ W*. 
Annie D y m i t ry o w ey  i jey mężowi  A h x a n t i r  wj  
Dy mit ryow i  bo w let.  i k a w a l e r ,  Evwe Karolinie 
w przód G ó r s k ie y , a teraz. Grąd kir y z dokłi .dęm 
jey męża.  Janov\i Szref tr row i, J mówi Acj-zszy, . -  
kowi  Sekr.  Izby Skarbowey Grudzień,  oycu.  J a ­
n o w i , ‘Konstantemu synom, Annie córce ,  ńu le tn i tn  
Amszczynkom , Józel u i o y ru  Jr.now i , F e l x o w i  
Annie,  JiVzelie 1 fesddi  có rkom Lhcowskini,  n ie­
letn iemu Geonardowi Obuchowdczewi ,  An toniem u 
Ernestowi;  iyw szystkim uąnym dakzy m lakichtią i i  
imion 1 na/.wisk. sukoessuiom zeszłych Jana i M a ­
ryanny  rodziców,  oraz M ar y an n y  córk Klaudów,  
oczewis to  w' kam ienie j  wśród  r y n k a  in, Grodn a 
j k >1 żoney,  2  JF.  Alexaad rowi  G ó u c h o w j c r o W  1 ja­
ko n a tu ra lnem u  opiekunowi  Leonarda  Obucho- 
w.cza w okolfcy Obuciu wieżach w picie G rę -  
dzie. ikim syLuowanej : 5 J vV W .  Anieli i jey tne- 
Żjwi P reżeńcowo pi  Vice -Guber .  T w e rs k im  w m h  
dw o rk u  własnym w m i e s c e  Grodnie z n a jd u j ą ­
cym się: i  J l ’. lOma&z.owi TarJy l le ,  w  ina ,utku 
Ru.soc ie  w  ptc ie  Grodzieńskim położenie sw e  
n*aląe.ey; J l ’.S t c l an ow i  Zabielle w mieście G ro ­
dnie : G. Szlacli; t nym  Adry anow i  i Dorocig C hary -  
nom Burm is t rzows tw u: 7 Stanisław!  Folucie D e­
put a t ow i  Kom kwa ter .  R. Antoniemu  Zyszkiewi-  
07.0 w i Pisarzowi  M ig is l ra tu  M. Grodna:  9. W o y -  
ciechowi  i Annie  K r e t o w i c z o m : 10. Maryannie  
Janus,  k iew icz ow t y : 11. Janowu 1 E leo n o rze  Kau-  
t ’u n b e r g o m ; 1 2 .  j F P .  Jul iannie matce .  Janowi ,  
Józe lowi  synom,  Alexandrze  córce H r y n k ie w i ­
c z o m : i5. VV W .  Prochoroivi  i W i k t o r y i  T u n i ­
kom,  tudzież Grzegorzowi  i Anieli  Dcnisew iczom 
Sekr.  Sądu Gł.  igo  D ep a r t a m en tu  Grodzień.  i4.  
wyniesioną po W W .  Franciszka Deramera Sę-



dżiego ptu  Sokolskiego i S tefana Cybulskiego T y t .  
Sowiet,  i rh  Plenipotentowi  W .  Alexandrowi  Do- 
łubowskiemu Adw.  Sądu Gł.  2go Depar.  Grodzień.  
15. Sz lachetnym Janowi  bra tu ,  Annie siestrzę Me- 
jerom : 16. Luizie matce ,  Józefowi , Janowi , K o n ­
s tan tem u  i Alexandrowi  synom , Karolinie i Al­
ber tynie  córkom Rudzińskim oraz Janowi i A n­
nie z |  Rudzińskich Polutom: 17 Star .  Sochcro- 
wi, Alperowi  oczewisto do r ąk  w ich domach i 
mieszkaniach w mieście Grodnie położonvch po- 
podawałem,  a dla tern lepszego wszystkich  s tron 
zawiadomienia t r zy  poosobue kopiję do drzwiów 
sądowych jedną w Magis tracie M. Grodna,  d ru ­
gą  w Grodzie Grodzień.  a t r ze ci ą  w Ziem. tegoż 
p t u  przybiłem.  Adam  Jurowski- W o ź n y  ptu Gro­
dzieńskiego

Koku 1821 mca xbra  21 dnia. Przed a k t a ­
mi  Sądu W oytow sko- Ław nicz rgo  mias ta  Grodna 
s t anąw szy  osobiście W o ź n y  wyż wyra żony  t a ­
ko wy  Pozew edykta lny ustnię zeznał  1 toi zezna- 
Kie w protokule  usceptowym podpisał, przyją­
łem zeznanie Ignacy Zyszkiewicz  Pisarz Sądu 
VVoy;tovvsko-Ławniczego Grodzień.  (L S.).

2. W J P an Bohdanowicz Dutorzecki Regent  
G raniczny  P o w ia tu  Rr-ieczycRiego trudniący się 
d z is ia y  p o ży tec zn ym  obowiązkiem p r z y  drukarni 
i i  JPartu Jó ze fa  Zaw adzk iego  T y p c g r a fa  Irnpe- 
ralorskiego Uniwersytetu W ileńskiego , od d a w n e - 
go czasu p r a c u je  pilnie i  gorliw ie  d la  dobra te- 
raźn ieyszych  1 p r z y s z ł y c h ' pokoleń nad iD ra ld iką  
czyli, o p i s a n ie m ,  fa m ih o w  s z la c h e c k i c h ;  ogłosił  on 
to sam w ka lendarzyku  p o l i ty c zn ym  na rok 1814 
z prośbą: aby mu raczono nadsyłać wiadomości 
r z e te ln e  o p r zódkacły , albo powierzać na cznS  
krótki dawne b e inzak ta  d u i ą c e  każdemu domowi, 
lecz g d y  d o t ą d  me zas ia ł  łaskawie wysłuchanym ,  
p rz i to  zam iar 1 żądńn ia  j e g o , p o w ta rza ją  się 
jescze w  n in ie j s z y m  K u ry  er ze LJ-u>G:ni w celu: 
ażeby tak ważne D z ie ło ,  m ogło  b yd ź  ukończoltćm  
i  n a l e ż n ą  d o k ła d n o ś c ią

3. N a  
i4 marca roku

O g ł ­ o ś  z  z  n  1 e.

5 . Kowieńska M ieyska  R ada , publikuje dla 
wiadomości tey Gubernii m ieszkańców, że kowień­
ski trzeciey g ildy  kupiec starotakcmny Tanchu l  
Mejeruwicz z powodu meobjuwienia p rzez  niego ha 
rok teraźn ie jszy  1822 kupieckiego kapitału u> na­
znaczony  prawam i terthin, i niewruesienia w ypa­
dających  skarbowi procentowych p ieniędzy , na o- 
snowie  6 punktu  postanowienia Komnutetu J J f t 'k P .
M inistrów  w roku  1818 miesiąca  8bra 19 dnitt na- 
stałego, i Ukazu z W deńsk iey  Skarbow ej Izb y  pod
datą  H  jauuary i  idącego  1822 za N ,  208 do Ha- _ __
d y  n in ieys tey  wyszłego, ze stanu kupieckiego wy- \a i 5a z terminem początkowym  otworzenia trakty"
kaseowany z synam i J ó z e f  em i Samuelem, i obrócą- eru od dnia  1 jurni rukti 1822, l icy ta c ja  odbywać 
n r  w okład p o d u szn f ,  z jakowego powodu i. zaprze- Slę będzie w Ratuszu miasta PFil ku mierzą w terrid' 
cza się wspomnionemu lanchielowi M ejerowictowi nach p ierw szym  dnia  5o rruesiąca january  >, drugirń 
zajęcie się przem ysłem  kuptectwu właściwym. D at dnia  16 i trzecim ostatecznym dnia  21 miesiąca 
w Kownie  1822 miesiąca january  i  20 dnia. february i  1822 roku, każdy  przystępujący do l i c j ’

D aniel n '  iilieneitlsz Prezydent, tacy i powinien z łożyć wedle § 09 ka u c ją ,  która we-
Io m a sz  L encibw ski Radca. die Ukazu R zą d u  Guberńskieg) Id ileńs

O g ł o s z e n i e .  ' J

mocy N a y w y ż e j  utwierdzonego dnió 
ku 1821 postanowienia o domach go­

ścinnych. restauracjach , kawiarniach, trak ty  erach 
i garkućhniai h. stosownie do oriego 1 do wyselego 
w dniu 21 decernbra roku tegoż z R z ą d u  Guberń- 
s kie go Wileńskiego rozporządzenia. Ratusz m as ła  
II iikcuw.trza ogłasza, i i  w mieście tym  ustanowiono 
tylko diva trakty ery,  do w ydania  kontraktu na li­
tr i y  manie trakt, a  ow p u l  dy neto każdego wedle ir- 
go postanowieniu § u ,  dopuszczają się Kupcy, mieś*’ 
etanie i włościanie mający świadectwo na pritAd 
handlu i m ający wedle § 20, o dobrey kondw‘;l/r 1 
nie zadłużeniu się atrsiaty, a w ięcej postępUją.:f c°, 
rocznie dla Skarbu miejskiego opłaty  *a u oin°^: 
utrzym ania  trakty eru, o trzym a X R atusza  nii(U>łti 
ki ilkorńierza na herbowym papierze kontraktu ,ia

F erdynand  G in o f f  Radca.  
Jan  Przyby lsk i  Radca.

5. NiŁey w yrażony  na 'mocy wieczysto prze-  
dalnego  praw a  i przed  Sądem Z iem sk im  U  iłko-

—   ......   - i iąd ti  (Juberńskiego W ileńskiego  dnitt
21 decernbra Wyszłego, może się opierać na domach 
ńiurotbanych lub m ajątkach ziemskich, może byd- 
przyniesiona w biletach bankowych lub gotowych 
pieniądzach w proporcyi trzieeiey części. rocznej 
arędyt, a p rzy tśm  dom powinien bydz urzędowrd*

■ H I  ___  oceniony 1 o swobodności lego tak jak  i o swobddn°~
mirskim  przyznanego , stawszy się sched rriajątku jci majątku leżącego powinne bydź przedstawi0^1’ 
Janpola  w  t f i łko m ie rsk im  powiecie położonego. De- razem Świadectwo Sądu Głównego Wileńskiego r*l° 
kretami exdywizorskiegn i Sądu Głłga Litt. wre- 
miennego Depart, dla I I  JP a n a  Ignacego K ont
stancy’ Frąckiewiczów wydzielonego , nadto S c h e d y  wódek zagranicznych  1 Rossyyskich wszelkiego 
o jc a  7-go Sędziego Frąckiewicza dohr Troupiow dzaiu: rurnu, szromu. araku, likierów, pąpiw, w 
z  przyległościami w ieczystym aktorem, g d y  z  rzeczy gulności wódek ze zboża we'dle § i 4 u s ta w y  o P°' 
pomienionego dokumentu, po nabyciu przewiedzie- borze z trunków, nastojek z tychże w ó d e k  wyrobu1' 
n y c h  i w yexekw ow anych  konwikciow. nic wolnego nych ; piwa lekkiego, miodu, p iw a i porteru a n g l‘ ‘

Departamentu, w traktjerach  wedle § A .  u>olh° 
będzie u tr zym yw a ć  stół, herbatę, kawę, przed  aż <oin’ 
wódek zagranicznych  1 Rossy yskich wszelkiego r0‘

od Dekretów niema, a nadto znalazł oświadczający  
dług i  dalsze iF JP a h a  Ignacego Frąckiewicza w a r­
tość nabytego dziedzictwa w Kilku kroć przenoszą­
ce , a z tąd zaawansowane pieniądze za dziedzic­
two i za nabyte schedy nie odpowiednią ewikcyi i ż ­
by przeto tytu łem  dziedzictwa już  wybyłego, f f 'J .  
P a n  Ig n a c y  Frąckiewicz n iezaciągał żadnych d łu ­
gów, i ewikcyi na pom ienianych m ajątkach jako  
ju ż  wybyciem wieczystem i przenoszącerni walor r ze ­
c z y  długam i zniesioncy niecrpisał a z tąd i i  w ierzą ­
cy  w lasney swojej woli uiratę p rzyp iszą  n in ie jsze  
uwiadomienie zamiescza datt. 1821 jwnuaryi  i 4 dnia.

X .  J e r zy  Zubowicz Kan. Brzesk i  Pro. 
bosicz Rogowski.

R oku  1822 miesiąca ja n u o ry i  oh dnia takowa 
aw izacya może bydź przy ję tą  do druku świadczę 

Jó ze f  Naborowski P isarz  Grodz. W ił .

skiego, oraz wyrabianych w Rossyi na sposob 
giel.iki. Nadto: mieć nie więcey nad dwa bilard)1
0 dalszych wolnościach i ostróinościach w konaj  
c jach  przedlicytacyynych  wy ru iońó  będzie i Tl(i'^ 
chcący zrozumieć całe postanowienie o traktyęrac 1 
domach gościnnych , restanracyach , kawiarniac '
1 garkuchniach, może one czytać w każdym ci o'
W Ratuszu miasta i f i lkorń ierzn ,  o czeoi p r ze t  r,(

b n e f
R ’ilrnieysie ogłoszenie podając Ratusz do powszec 

wiadomości wzywa życzących u trzym yw ać  w •• *
komie n u  fraktyery , aby jawili się na terminU ^ 
wyrażone, na l icy ta c ją  ze wszelką gotowością ^  
Ratusza miasta W ilkom ,er ia .  D a t  roku 1 8 2 2  mj 
sii^ca januory i  7 dnia Autentycznie p> dpisah- 
l ia u sm ą n  Burmistrz. Jó ze f  Sidorowicz Pisai £• .

Z a  zgodność Ryiduczę, T y tu la rn y  S o w i e  n 
R ządu  Guberń. Sekretarz Nowicki.
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, Czas obseruucyi U J  so kuse Barani. 11 W ys. Ther. tlenu  B IV  i a t  r y .

dnia 4 średnia 

dnia 5 średnia 
dnia 6 godt .  7

a8 cal 1,73 lin 

27 — 11 ,q3 —
3 8 — 0, 6 —

— i ,66 atopni I
-  0 , 8 3 -------
=»s 0. -------

Zachodni  
1 Poł udni owy 

I Połndn.  Zachód.

P o c h m u r n o

Pochmurno

Mały śnieg


